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Ogloszenia (imseraty) 


kesztują od miejsca wiersza jednoszpaltewego 
drebnym drukiem (pełitem) za pierwszy Laz 
20 hałerzy, następnie po 10 kal. — Nadesłane 
ed miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrołogi 
po 80 kal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje sią. a 
Genę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla . 
seowych, a 1 ker. za 100 egzemplarzy dła 
miejscowych prenumeratorów. 


Rekłarmacye otwarte są wolne od opłaty po- 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w peniedziałki sztowej. — Redakcya rękopisów nie zwrzca 


i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 


RY" RY AWAY REY YYY” 
Baczność Obywatele | Towarzysze ! 
W piątek 12 lutego o godz. 7 wieczór od- 


będzie się w Ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej 
(Teatr ludowy) 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


z porządkiem dziennym: 


Obecna sytuacya polityczna w Austryi 
a socyalna demokracya. 


Towarzysze i Towarzyszki! Ze względu 
na ważność sprawy upraszamy Was o jak 
najliczniejszy udział w zgromadzeniu. 

Krakowski Komitet miejscowy P. P.S, D 


Wuj i siostrzeniec. 


Król angielski Edward VII składa wraz 
z żoną wizytę uroczystą Wilhelmowi II w 
Berlinie. Jest to rewanż za ostatnią, dość 
głośną wizytę cesarza niemieckiego na 
zamku Windsor. 

Prasa całego świata ślędzi przebieg 
dworskich uroczystości w stolicy Niem ec 
z wytężoną uwagą, jakkolwiek wśród for- 
malizmu etykiety dworskiej niewiele wska- 
zówek można znaleźć dla wnioskowania o 
stosunku obu państw do siebie. 

Stosunki Anglii do Niemiec są dalej bar- 
dzo naprężone i pełne wzajemnej nieufno- 
ści. Od stulecia prowadzi Anglia politykę, 
zasadzającą się na tem, żeby osłabiać za 
wsze najsilniejsze państwo na kontynencie 
i nie pozwolić mu rozwinąć swej potęgi i 
wpływów poza Europą. Olhrzymie posia- 
dłości Anglii we wszystkich częściach 
świata dadzą się utrzymać pod warunkiem 
osłabiania wszelkiej konkurencyi ze stro- 
ny wielkich przemysłowych państw euro- 
pejskich. 

Anglia zadała też cios śmiertelny potę- 
dze Napoleona, który mógł stać się gro- 
źnym przeciwnikiem światowego imperyum 
brytańskiego. 

Wzrost wojskowej potęgi Niemiec, a je- 
szcze bardziej olbrzymi rozwój ich prze- 
mysłu i handlu, oraz wzmożenie się nie- 
słychane ich floty handlowej, daje się An- 
glii coraz ciężej we znaki. 

Edward VII prowadzi też z niezmor- 
dowaną energią dzieło „osaczenia* Nie- 
miec i ich zupełnego osłabienia. Za pomo- 
cą wpływów angielskich i francuskich usi- 
łuje oderwać Włochy od trójprzymierza, 
przez zawarcie sojuszu z Rosyą w Rewlu 
i potajemne szczucie państewek bałkań- 
skich przeciw Austryi osłabia to trójprzy- 
mierze jeszcze bardziej... 

iemcy przeszły powoli wskutek tej po- 
lityki w pozycyę obronną, usiłując zacho- 


wać sobie bodaj przyjaźń despotycznej 
Rosyi i zabezpieczyć granicę wschodnią. 

Wprawdzie Anglia nie ma armii stałej — 
w kontynentalnem znaczeniu — ale polity- 
ka jej polegała zawsze na tem, żeby pań- 
stwa kontynentalne wygrzebywały kaszta- 
ny z ognia w szeregu krwawych wojen, 
osłabiając się wzajemnie. 

Jak długo Niemcy wytrzymają spokojnie 
w podobnem położeniu, tego nikt naprzód 
przewidzieć nie może; może jednak przyjść 
czas, że będą zmuszone do wojny raczej 
wcześniej, niż później... Dopóki Rosya jest 
zupełnie osłabioną i nie liczy się pod 
względem wojskowym, dopóty Niemcy mo- 
gą wszystkie siły mieć do dyspozycyi na 
Zachodzie, przeciwko Francyi i jej soju- 
szniczce Anglii, groźnej tylko na morzu. 

Polityka angielska grozi Europie ciągłą 
możliwością wojny, której wybuch może 
być bardzo bliskim. 

W tych warunkach wizyta króla Edwar- 
da jest niezaprzeczenie ważnem zjawiskiem. 
Może ona być punktem zwrotnym w po- 
lityce angielskiej, usuwając na pewien czas 
naprężenie między obu państwami, ale 
również dobrze może ona oznaczać objaw 
etykiety dworskiej, potrzebny dla zama- 
skowania chwilowego jawnej nienawiści. 

W każdym razie w piersiach wuja i sio- 
strzeńca mieszane ozwą się uczucia, gdy 
siebie publicznie będą witali. 


Po zamknięciu parlamentu. 


Wiedeń, 8 lutego. 

Pogłoski o rozwiązaniu parlamentu oka- 
zały się nieprawdziwemi. Przeciwnie, no- 
wy gabinet ma się ukonstytuować w jak 
najszybszym czasie. A więc i parlament 
zapewne w niedługim czasie zwołany zo- 
stanie. Trudno zrozumieć kombinacyę, któ- 
ra bar. Bienertha znowu na czele no- 
wego gabinetu stawia. Jakiemi zaletami 
zasłużył sobie ten biurokrata, by nadal, 
po tylu niepowodzeniach i klęskach, kie- 
rować nawą państwową — jest nie do po- 
jęcia. 

Pozostanie bar. Bienertha na fotelu pre- 
zydyalnym staje się zrozumiałem wtedy, 
gdy się wie, że to zero popierają i prote- 
gują dwie kliki: klerykalno-dwor- 
skie i żydowsko-giełdziarskie. — 
Choć paradoksalnie to brzmi, faktem jest, 
że wpływowe na dworze intrygi klerykałów 
starego autoramentu i potężny wpływ li- 
beralnej „Neue freie Presse* wzmacniają 
stanowisko Bienertha. 

„Neue freie Presse* swojem bezczelnem 
apoteozowaniem Bienertha zdradza, że re 
dakcya tego pisma nie pozbyła się jeszcze 
dążeń centralistyczno-niemieckich, że cią- 
gle jeszcze wyobraża sobie, iż rząd urzę- 
niczy, biurokratyczny to gwarancya hege- 


monii niemieckiej w Austryi. Liberalizm 
tego organu godzi się ze zwalczaniem par- 
lamentarnego rządu, jego wolnomyśłność 
nie przeszkadza mu sympatyzować z Bie- 
nerthem, pupilem klerykałów, pionkiem w 
ręku Gessmana i chrześcijańsko-socyal- 
nych. 

Tak więc Bienerth, który przez cały 

czas swego urzędowania nie zdobył sobie 
ani na chwilę większości, któraby — jak 
dowcipnie pisze „Arbeiter-Zeitung* — za- 
stąpiła jego rozum i który ani razu nie 
okazał rozumu, któryby zastąpił większość ; 
Bienerth, który od pamiętnej klęski, jaką 
poniósł na konferencyi 13 listopada, kro- 
czył od niepowodzenia do niepowodzenia, 
będzie nadal kierował parlamentem ludo- 
wym. 
Jego koledzy są dotychczas nieznani. Kom- 
binacye, układane przez rozmaite dzien- 
niki wiedeńskie, są niepewne. Prawdopo- 
dobnem jest jednak powołanie do gabinetu: 
Haerdtla w charakterze ministra spraw 
wewnętrznych, Georgiego jako mini- 
stra obrony krajowej, wreszcie Schrei- 
nera, Zaczka i Arahamowicza ja- 
ko ministrów-rodaków. 

Inne teki mają się dostać w ręce roz- 
maitych mężów nauki i wiedzy, ludzi pod 
względem polityczno-partyjnym niewyra- 
źnych i nienależących do parlamentu. 

O tekę ministerstwa skarbu walczy za- 
wzięcie Biliński, popierany na razie 
tylko przez obu redaktorów „Po!nische 
Post“ — rekomendacya nie szczególnie 
wpływowa — wreszcie protegowany przez 
narodowych demokratów, zwalczany nato- 
miast przez wszystkie stronnictwa Koła 
polskiego, które jednak domaga się tego 
portfelu dla polskiego urzędnika. Jest to 
już właściwa każdemu Kołu mania i fik- 
cya, że polski minister skarbu obdarza 
Galicyę sz zególnymi względami, gdy do- 
świadczenie uczy, że wszyscy polscy mi- 
nistrowie skarbu — naturalnie z obawy 
o zarzut stronniczości — okazali się za- 
wsze wrogami i szkodnikami dla naszego 
kraju. Jest to już nieszczęście i pech Ga- 
licyi. Gdy każdy czeski minister rzeczywi- 
ście dba o dobro swego narodu i kraju — 
polscy ministrowie są aż dv wstrętnej prze- 
sady Austryakami i „sumiennymi* urzę- 
dnikami. Sumienność ta każe im lekcewa- 
żyć potrzeby i postulaty własnego kraju, 
a korzyć się przed wszystkiemi zachcian- 
kami innych narodów. 

Więc czy Biliński, czy Jorkasch-Koch 
będą kręcili śrubę podatkową, to dla lu- 
dności naszego kraju sprawa zupełnie pod- 
rzędna. 

Zamknięcie sesyi parlamentarnej ode- 
zwało się już potężnem echem wśród pro- 
letaryatu czesk'ego i niemieckiego w Cze- 
chach. Na tysiącznych zgromadzeniach w 
czeskich i niemieckich okręgach zebrani 


robotnicy z oburzeniem przyjęli wiadomość 
o rozbiciu parlamentu przez szowinistów i 
rząd. Zarówno w Pradze, jak w innych 
miejscowościach proletaryat potępił dzikie 
wybryki szowinistów czeskich. Czescy so- 
cyaliści demaskują „tryumfatorów* Klofa- 
czów i Choców, jako wrógów parlamentu 
ludowego, którego powagi i znaczenia nie 
zawahali się dzikimi wrzaskami i piekielną 
muzyką poniżyć. 

Niemieccy socyaliści wskazują na rady- 
kałów niemieckich jako na tych, którzy 
swoją obstrukcyą w sejmie czeskim wy- 
wołali rozdrażnienie Czechów i przyczynili 
się wraz z Freslami i Chocami do zamknię- 
cia parlamentu. 

Dziś przemówi na kilkunastu zgroma- 
dzeniach proletaryat wiedeński. 
Niewątpliwie największe znaczenie ma sta- 
nowisko robotników Wiednia. Oni, którzy 
pamiętną demonstracyą 28 listopada zade- 
cydowali o losie reformy wyborczej, z pe- 
wnością i teraz nie dopuszczą do długich 
feryj absolutystycznych. 

Gdyby rząd nie zwołał w najbliższym 
czasie parlamentu, przemówi znowu ulica 
Wiednia. 


Sprawy bałkańskie. 


Propozycya rosyjska w sporze hułgarsko- 
tureckim. 


Konstantynopol. „Turque“ ogłasza interwiew 
z ambasadorem rosyjskim Zinowiewem, który 
niewątpliwie pochodził z okresu przed wrę- 
czeniem propozycyi Porty. 

Zinowiew oświadczył, że jedynym ce- 
lem propozycyi rosyjskiej jest doprowadzenie 
do pojednania i pokoju na Bałkanie. O pro- 
pozycyi rosyjskiej zostały przedtem powiado- 
mione Francya i Anglia, które są z Rosyą 
co do wszelkich szczegółów zgodne. Rosya 
ofiarowuje Turcyi 120 milionów franków, 
którą to kwotę Turcya jako ostateczną kwotę 
swych żądań od Bułgaryi uważa. Kapitał ten 
przedstawia mniej więcej raty 15 letnie tu- 
reckiego odszkodowania wojennego. Turcya 
może zaciągnąć pożyczkę przeszło 120 mi- 
lionów. Ta „bezinteresowna* oferta jest nie- 
wątpliwie korzystną dla Turcyi, której Rosya 
chciała okazać swą szczerą sympatyę. 

Co do tureckiej kontrpropozycyi, Zinowiew 
nie ma o niej oficyałnej wiadomości. Jeżeli 
Turcya znajdzie inny Środek aniżeli propo- 
zycyę rosyjską i zażąda od Rosyi pomocy, 
zbada go Rosya z całą życzliwością, 

Rosya jest gotową tak dla Bułgaryi jak i 
innych państw bałkańskich przyjść z pomocą. 
Dlatego też Rosya chciała Serbię i Czarno- 
górę na konferencyi możliwie poprzeć. 

Na pytanie, czy konferencya się zbierze, 
oświadczył Zinowiew, że niewątpliwie. Co 
będzie zrobionem, musi być sankcyonowanem. 
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Szkicę z Bośni i Hercegowiny, 


Sędzia musi zatem w sprawach cywilnych 
i karnych napisać według informacyi strony 
skargę, przeprowadzić rozprawę, a bardzo 
często po wydaniu wyroku wypracować na 
żądanie strony niezadowolonej rekurs od 
własnego wyroku do sądu wyższej inslancyi. 
Ilość adwokatów jest w Bośni i Hercegowi: 
nie ograniczoną („numeras ciausus*) i dia. 
tego adwokatów jest mało i to tylko istnieją 
w nielicznych większych miastach. 

Starostowie mają nietylko te agendy jak 
u nas, ale muszą także za'atwiać rozmaite 
inne. Sam byłem świadkiem, jak starosta, 
nie mający pojęcia o agronomii, musiał de 
monstrować chłepom sposób użycia pługa 
głęboko orzącego, który rząd polecał wło 
ścianom dla lepszej uprawy ziemi. Innym 
razem, kiedy chodziło o wyszukiwanie koni 
zdolnych do rozpłodu i kiedy weterynarz 
powiatowy zajęty był tłumieniem choroby 
zakaźnej bydła po wsiach, musiał spełniać 
funkcyę rzeczoznawcy... drogomistrz, którego 
dlatego mianowało starostwo zastępcą we 
terynarza, bo pan drogomistrz sam posiadał 
konia. 

Lekarze powiatowi muszą być rówpnącze 
śnie także lekarzami gminnymi, więzienxymi, 
sądowymi, szkelnymi, muszą przeprowadzać 


co roku szczepienie w całym powiecie prze- 
ciw ospie, pełnić obowiązki weterynarza, a co 
najważniejsza, prowadzić szpitale (gdzie 
istni ją) i jeszcze nadto leczyć bezpłatnie 
ludność całego powiatu, wynoszącą często 
do 50.000 głów. Ponieważ zaś tylko w wię 
kszych miastach istnieją apteki, przeto ci 
biali murzyni muszą także prowadzić apteki 
domowe szpitali i ambulatoryów, naturalnie 
bez żadnego za to wynagrodzenia. Warunki 
awansu dla urzędników są znacznie gorsze 
aniżeli u nas, a jedynie wysocy urzędnicy 
przy rządzie krajowym w Sarajewie mają 
sposobność przy stosunkowo niewielkiej pra 
cy zdobywać wcale pokaźne korzyści mate 
ryalne. Z powodu bardzo górzystego terenu 
(tylko północna część Bośni nad Sawą jest 
niziną) warunki komunikacyjne są nadzwy 
czaj trudne. Urzędnicy, pełniący zatem służ. 
bę poza siedzibą władz, muszą znosić bar 
dzo wielkie niewygody, bo podróże odby 
wają przeważnie konno, nie mają gdzie no 
cować, a jak jeszcze wykaże opis stosunków 
mieszkaniowych i wogóle sposobu życia lu- 
dności, opędzanie najprostszych potrzeb na 
potyka niesłychane trudności. „Importowani* 
urzędnicy nie sypiają więc na różach i tem 
dotkliwiej odczuwają nieprzychylność mini 
stra Buriana. 

Na ogół ludność Bośni i Hercegowiny jest 
nadzwyczaj ubogą. Tylko nieznaczna część 
większych posiadaczy ziemskich (głównie ma. 


hometan) i kupców (Serbów i spaniolów) jest 
zamożną. Dlatego też i stosunki mieszkanio- 
we, odżywianie się i zdrowotność pozosta 
wiają wiele do życzenia. 

W miasteczkach mieszkania nie dają do 
statecznej ochrony przed wpływami atmo 
sferycznymi, są prawie zawsze ciasne, licho 
wentylowane. Ale wszystko to jest jeszcze 
świetnem w porównaniu z chałupą bośnią. 
ckiego wieśniaka. Chałupa taka zbudowana 
jest z grubych pni, nie posiada albo wcale 
okien, albo tylko bardzo maleńkie, niewiele 
większe od dłoni męskiej; pieców wogóle 
w niej niema, a do ogrzewania służy wolny 
ogień rozniecony na podłodze z ubitej ziemi. 
Dym z ognia tego uchodzi tylko niedostate- 
cznie dziurą umieszczoną w dachu i dlatego 
dla wentylacyi otwierać musi mieszkaniec 
tego pałacu dwoje umieszczonych naprzeciw 
siebie drzwi, co powoduje obok przeciągu 
w porze zimowej także dotkliwe zimno. — 
W takiej to chałupie mieszka zwykle razem 
kilka rodzin, liczących czasem i do trzydzie 
stu głów. Brak także przy tych mieszkaniach 
najprymitywniejszych urządzeń, niema miejsc 
ustępowych, w zimie mieszka razem z ludźmi 
bydło i drób. Łóżka chłop bośniacki a podo 
bnie i większa część mieszczan nie zna. Sy. 
piają tedy na barłogach na ziemi dorośli i 
dzieci, zdrowi i chorzy. Łatwo pojąć, że 
wskutek tej nędzy mieszkaniowej zdrowe- 
tność ludności jest bardzo opłakaną, a cho- 


roby zakaź e szerzą sę z niezwykłą gwal- 
townością. Zupełnie odpowiedniem do reszty 
hygieny jest takze utrzymywanie czystości. 
Mahometanie myją wprawdzie twarz, ręce i 
nogi kilka razy dziennie przed nabożeństwem, 
bo tak nakazuje koran, ale za to reszta ich 
ciała prawie nigdy nie styka się z wodą. 
Reszta ludności nie zadaje sobie nawet trudu 
obmywania odkrytych części ciała. Dlatego 
też bez przesady można powiedzieć, że bia- 
łym krukiem jest Bośniak nie wypasający na 
swem ciele bardzo licznej trzody egipskiej. 
` Z powodu ciasnoty mieszkań, braku po- 
trzeby czystości, nadzwyszaj niskiego stopnia 
kultury i uporczywego przestrzegania oby- 
czajów przodków, dziesiątkują ludność Bośni 
i Hercegowiny choroby zakaźne, a przede- 
wszystkiem kiła (syfilis) i są powiaty takie, 
w których prawie niema rodzin wolnych od 
tej plagi. Wszystkie przez rząd wydawane 
rozporządzenia dla zwalczama kiły nie od- 
niosły dotychczas żadnego prawie skutku, bo 
rozporządzenia te brzmią wprawdzie impo- 
nująco na papierze, ale nie mogą być prze- 
prowadzone wobec ogromnego braku lekarzy 
i szpitali, wobec nad«wyczajnej indolencyi 
ludności, a przedewszystkiem z powodu ogól- 
nej nędzy. 
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Petersburg. Z kół oficyalnych słychać, 
że Rosya z wielką sympatyą (?) przyjęła 
propozycyę turecką i oświadczyła goto- 
wość zlikwidowania odszkodowania wo- 
jennego. Strona finansowa propozycyi tu- 
reckiej wymaga jednakże jeszcze dokład- 
nego zbadania i będzie przedłożoną eks- 
pertom do zaopiniowania. Rosya spodzie- 
wa się dojścia do porozumienia także w 
kierunku finansowym. 

* F * 
Ugoda austryacko-turecka. 

Konstantynopol. Austro-węgierski ambasa- 
dor konferował wczoraj z ministrem handlu 
o różnicach handlowo-politycznych w proto- 
kole ugodowym. Rokowania dziś będą kon- 
tynuowane. 

Konstantynopol. Na skutek ponownych kro- 
ków austryackiego ambasadora Pallavicini'ego 
odbyła się wczoraj rada gabinetowa. Porta 
rokuje z syndykatem bojkotowym. 

5 
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Żądania Serbii. 

Belgrad. Jak słychać, Rada ministrów po- 
stanowiła memoryał o żądaniach Serbii wrę 
czyć dopiero po przyjściu do skutku porozu 
mienia z Turcyą Austryi i Bułgaryi. 


Z skupczyny. 

Belgrad. W skupczynie staroradykał Sta- 
nojevicz wystosował zapytanie, czy pra- 
wdziwem jest podane w jednym z dzienni- 
ków paryskich doniesienie byłego ministra 
spraw zagranicznych Flourensa, że Pichon 
przedstawił Rosyi za warunek zezwolenia 
pożyczki, by odstąpiła od żądań Serbii i że 
Rosya ten warunek przyjęła. 

Wiadomość ta wywołała w Belgradzie wiel- 
kie wzburzenie. Wobec nieobecności ministra 
spraw zagranicznych Milovanovicza zapyta- 
nie to będzie mu pisemnie podane do wia- 
domości. 


* 
* * 


O uregulowanie stosunków z Anglią. 
Konstantynopol. „Sabah“ domaga się ure- 
gulowania stosunku Turcyi do Anglii nad 
morzem Czerwonem i nad zatoką perską, oraz 
wzmocnienia wpływu Turcyi tamże. 


* j * 


Książęta tureccy po konstytucyi. 
Konstantynopol. Mimo że książęta domu 
panującego od czasu zaprowadzenia konsty- 
tucyi cieszą się daleko większą wolnością 
niż dawniej, kiedy ich niemal więziono, o 
gólną sensacyę wywołał tu fakt, że następca 
tronu zjawił się wczoraj wraz z synem na 
mityngu, protestującym przeciw projektowi 
ustawy prasowej, a książe Medżid zjawił się 

ze swoim synem na balu ormiańskim. 


a x * 


Turcya kupuje konie. 

Konstantynopol. Ponieważ zamówione w 
Rosyi 2500 koni nie mogły być za umówioną 
cenę dostarczone, będzie zwiększona ilość 
dostarczona z Węgier, a to w liczbie 3100 
koni dla kawaleryi i artyleryi II. i HI. kor- 
pusu armii (Adryanopol i Salonika). 

k z . 
Parlament turecki. 

Konstantynopol. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby wywiązała się żywa dyskusya nad 
oświadczeniem wielkiego wezyra, podającem 
do wiadomości uchwałę, by wysłać komisyę 
inspekcyjaą do ormiańskich wilajetów i do 
magającem się potrzebnego na to kredytu. 
Większość mahometan oświadczyła się za 
tem, że wysłanie takiej nadzwyczajnej ko- 
misyi sprzeciwia się konstytucyi i jest zby- 
teczne. Ormianie natomiast domagali się jej 
wysłania. 

Izba postanowiła ostatecznie odesłać uwia- 
domienie rządowe z powrotem, żądając, aby 
ono zosłało wniesione do Izby w formie 
projektu ustawy. 

W odpowiedzi na zapytanie posła z Plewije, 
który domagał się wyjaśnienia co do wyra- 
żenia „Nowy Bazar* w exposć i protokole, 
wielki wezyr przesłał Izbie pismo, w którem 
wyjaśnia, że wyraz ten był konieczny ze 
względu na art. 25 berlińskiego traktatu i 
konwencyi między Austro. Węgrami a Turcyą 
w sprawie Bośni i Hercegowiny. 

Wezoraj wniesiono w Izbie projekt usta- 
wy prasowej. 
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Kraków, 9 lutego. 
Nowiny krakowskie. 


Wieczorek z przedstawieniem amatorskiem 
i zabawą taneczną odbędzie się na dochód 
funduszu wyborczego P. P. S. D. w sobotę 
13 b. m. w Związku stow. rob., Wiślna 5. 
Na program składają się: śpiewy, monologi, 
karykatury polityczne, operetka, tombola 
itd., itd., oraz tańce. Początek o godz. 8 
wieczór. 

Koncert ludowy, poświęcony utworom Jó- 
zefa Haydna, który *Bię odbędzie w sali 
„Sokoła* w niedzielę 14 b. m., będzie miał 
pregram następujący: Odczyt o Haydnie — 
wygłosi dr Zdzisław Jachimecki; „Symfenia 


Nr. 14* — odegra orkiestra 100 p. p.; wy- 
jątek z oratoryum „Stworzenie* — odśpiewa 
chór męski; Sonata na skrzypce i fortepian — 
odegrają pp. Syrek i Rosenblum; pieśni „Wier- 
ność*, „Piosnka pasterska“ i „Sympatya* — 
odśpiewa p. Ryszarda Pinesówna; wyjątek 
z oratoryum „Pory roku“ — odśpiewa chór 
męski; „Symfonia Nr. 16“ — odegra orkie. 
stra 100 p. p. Dyrygent orkiestry: kapelmistrz 
Sitter; dyrygent chóru: T. Lipiński. Począ- 
tek punktualnie o godz. 4 po południu. Cena 
biletów: krzesła po 1 K, dalsze po 80 h, 
na galeryi 70 h, wstęp na salę 40 h. Bilety 
wcześniej do nabycia w handlu firmy Zają 
czek i Lankosz, Rynek A-B 44, oraz u go- 
spodarza Zwiazku stow. rob., Wiślna 5. 

Pogotowie ratunkowe w styczniu b. r. in- 
terweniowało w 368 wypadkach, z czego 
204 na stacyi, a 164 podczas wyjazdów. — 
W porze dziennej interweniowało 278 razy, 
a w nocy 90 razy. Poszkodowanych było 
237 mężczyzn, 107 kobiet i 24 dzieci. Naj 
więcej przypadków (221) było chirurgicznych, 
dalej 47 wewnętrznych, samobójstw 3, wy- 
padków śmierci 6, cierpień umysłowych 8, 
fałszywych wezwań 7. 

Z gazowni miejskiej donoszą nam o no 
wym kawale, wymierzonym przeciw egzy- 
stencyi lampiarzy, tych najgorzej płatnych i 
najciężej pracujących robotników tego złoto- 
dajnego przedsiębiorstwa miejskiego. Dnia 31 
stycznia zjawił się w filii przy ul. Grodzkiej 
32, gdzie lampiarze mają swą kwaterę no- 
ceną, jakiś pan, który nikomu nie zakomuni- 
kował, co za jeden jest, zapowiadając, żeby 
chorzy zamełdowali się. Lampiarze w nadziei, 
że może magistrat chce uwzględnić chorych 
i zwolnić ich z pensyą od służby, ucieszyli 
się tem wezwaniem; jakże się jednak bie- 
dacy rozczarowali, gdy pan ten zaczął oka- 
zywać im swą niewiadomo na czem opartą 
władzę w ten sposób, że zaczął chodzić za 
nimi podczas pracy krok w krok, odgrażając 
się, że chorego, albo pełniącego służbę nie 
po jego widzimisię natychmiast bez wypo 
wiedzenia wyrzuci! 

Zapytujemy odnośne czymniki w magistra- 
cie, co zacz jest ten pan i jaką on ma mi- 
syę. Czy ma to może być nowy nastawnik, 
nasłany na biedaków, których miasto i bez 


-tego okropnie wyzyskuje? 


Podejrzane indywidua. Przed kilku dniami 
donieśliśmy, że w jednym z hoteli arezzto: 
wano 3 osoby podejrzane, które podały, że 
nazywają się: Paternus, Malik oraz żona Ma- 
lika. Przy aresztowanych znaleziono kilkaset 
marek pruskich, z których nabycia nie mo- 
gli się wytłumaczyć. Wczoraj z komisaryatu 
policyi w Oświęcimiu przyszła wiadomość, 
że aresztowani w nocy z 30 na 31 stycznia 
obrabowali w Szczepanicach niejaką Panko- 
wą w ten sposób, że zasypali jej oczy pia- 
skiem i wyrwali jej torbę, zawierającą ekoło 
1200 marek. 

Zamachu samobójczego dokonała wczoraj 
24letnia służąca Marya Ż. w domu przy ul. 
Sebastyana przez wypicie jakiejś trucizny. 
Powodem rozpaczliwego kroku było to, że 
„pani* posądziła ją o kradzież, do której 
ona się nie poczuwała. Nieszczęśliwą, która 
nie chciała się dać opatrzyć pogotowiu ratun- 
kowemu, w poważnym stanie przewieziono 
do szpitala Łazarza. 


Testament Jerzmanowskiego. W kancelaryi 
notaryusza Starzewskiego otwarto wczoraj 
testament Erazma Jerzmanowskiego. Majątek 
swój Prokocim oraz dożywotnie dochody z 
kwoty 1,200.000 koron zapisał żonie swej 
Annie; po jej Śmierci ma być z tej sumy 
fundacya, z której odsetek w */10 częściach 
mają być wypłacane corocznie nagrody Po. 
lakowi lub Polce, urodzonym w granicach 
Polski przed pierwszym rozbiorem, religii 
rzym.-kat., za wybitną działalność w zakre- 
sie literatury i nauki. Rozdawnictwo nagród 
przypada krakowskiej akademii umiejętności, 
która otrzymuje resztę 1/10 część procentów 
od fundacyi. 

Resztę majątku zapisał bratu swemu Kon- 
stantemu i siostrze Maryi zam. Gołembo- 
wskiej. 

Wynalazek Krakowlanina. Wobec grona fa- 
chowców i reprezentantów prasy demonstro- 
wał wczoraj inżynier Paweł Węgrzyn 
swój wynalazek opalania pieców ropą. Przy- 
rząd, nazwany przez wynalazcę „Calor“, jest 
bardzo prosty i da się zastosować do każde- 
go pieca i kuchni, ma zaś tę praktyczną Zza- 
letę, że jest niedrogi i spowodować może w 
gospodarstwie domowem znaczną  Oszczę- 
dność w wydatkach na opał. „Calor* składa 
się z trzech części, tj. z ramki żelaznej, któ- 
rą umieszcza się w piecu na miejsce rusztu. 
W nią wsuwa się zbiorniczek żelazny, mo- 
gący pomieścić 2 kg. ropy, wystarczające do 
ogrzamia pieca na cały dzień. W zbiornik 
ten wkłada się drugą ramkę, w której ścia- 
nach wycięte są skośne kanały, idące w je- 
dnym kierunku. Wszystkie trzy części nie 
przylegają szczelnie do siebie, tak, że po- 
wietrze swobodnie może się dostawać do 
zbiorniką. 

Wyższość tego wynalazku nad innymi te- 
go rodzaju polega na tem, że wskutek umie 
szezenia w ramce kilkunastu otworów kana- 
łowych dopływ powietrza do zbiornika, a 
zatem i spalanie się ropy, jest ciągle regu- 
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larny. Gaz, wytwarzający się przez spalanie 
ropy, rozgrzewa piec w przeciągu godziny i 
zatrzymnje ciepło na cały dzień, jak o tem 
przekonali się uczestnicy próby w kilka go- 
dzin po zapaleniu w piecu. 

Ilość ropy, potrzebna na ten cel, kosztuje 
z dostawą do domu 14 hal., palnik zaś ko- 
sztować będzie około 10 koron. 

Inżynier Węgrzyn uzyskał już patent na 
swój wynalazek, który zacznie rozpowsze- 
chniać już w najbliższym czasie. 

Dodać trzeba, że ropa, spalając się, nie 
wytwarza żadnego swędu, a w piecu nie 
pozostawia żadnego osadu. 

Z sall sądowej. Przed trybunałem przy- 
sięgłych, pod przewodnictwem radcy Trza- 
skowskiego, zaczęła się dziś rozprawa prze- 
ciw 51-letniej Ludwice Mikowej o oszustwo. 
Po śmierci męża, autoryzowanego geometry 
w Podgórzu, oskarżona w sierpniu 1904 prze- 
niosła się do Krakowa i otworzyła garku- 
chnię. Przez 11/2 roku powodziło się jej do- 
brze, potem interes zepsuł się i Mikowa za- 
częła robić długi wekslowe; między innymi 
puściła w kurs weksle na 3238 koron ze 
sfałszowanymi podpisami Jana i Wandy ligów 
oraz Stefana Palecznego. 

W r. 1908 popadła w niewypłacalność, mi- 
mo to prowadziła dalej interes, przedłużywszy 
sobie kredyt i ukrywszy część majątku. Stan 
majątkowy obecnie przedstawia się tak, że 
stan czynny, tj. realność w Podgórzu, wy- 
nosi 29.703 koron, zaś długi 34.163 koron, 
tak, że niepokryty jest deficyt na 5090 kor. 

Oskarżona przyznaje się do winy, tłóma- 
cząc się, że zniszczyły ją lichwiarskie pro 
centy. Od pożyczek musiała płacić 12% i 
wysokie prowizye. 

Rozprawa wyznaczona jest na 2 dni. 

— Repertuar teatru miejskiego. 

Wtorek: „Modelka*. 

roda: „Tamten* (popularne). 

Czwartek : „Małgorzatka*. 

Piątek: „Modelka*. 

Sobota: „Niewierny Tomek*, Comedia del arte 
Ignacego Grabowskiego; „Dług wdzięczności”, ko- 
medya w 1 akcie W, Perzyńskiego. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Betleem pol- 
skie“. — O godz. 7 wieczorem: „Noc listopadowa“. 

Poniedziałek: „2X 2 = 5“ (popularne). 

— Repertuar teatru ludowego. 

Wtorek: „Pod gwiaździstą banderą*. 

Czwartek: „Warszawa w nocy“. 

Sobota: „Na 14 dni*. 


— Umiwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza, ul. Szewska 16, |. p. 

W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
l. piętro, we środę od godz. 7 do 8 wieczorem: 
p. Tad. Rojek: „Życie i twórczość Juliusza Słowa- 
ckiego*. 

bielioteka otwarta od godz. 12—31 t od 5-9. 
Czytelnia pism otwarta od godz. 11--1 i od 
4—9, w niedziełe i święta od godz. 10—1 i od 
4—9. Biuro otwarta od godz. 5---7. 
Posiedzenie Towarzystwa lekar- 
skiego krakowskiego odbędzie się we środę 
10 lutego 1909 o godz 6 wieczorem w klinice chi- 
rurgicznej. Prof. Kader i asystenci kliniki przed- 
stawią szereg chorych. 


Newiny iwewskie, 


Kongres ukralńskiej partyl socyalno-demo- 
kratysznej odbędzie się we Lwowie w dniach 
14 i 15 marca w sali drukarzy przy ul. Pie- 
karskiej 1. 18. 

„Słowo Polskie" przeciwko „Dziennikowi 
Polsklemu*, Właściciele „Słowa Polskiego" 
zaskarżyli właścicieli „Dziennika polskiego“ 
o naruszenie prawa własności, popełnione 
przez rzekome naśladowanie formatu, ukła- 
du i tytułu „Słowa Polskiego“. Pierwsza roz- 
prawa ma odbyć się dziś w południe w se- 
keyi III. 

Samobójstwo aresztanta. W niedzlelę przed- 
południem powiesił się w aresztach przy ul. 
Batorego Stanisław Sołtan, pozostający tam 
w więzieniu śledczem. Sołtan skorzystał z 
tego, że inni współwięźniowie poszli na na- 
bożeństwo do kaplicy, i powiesił się na pa- 
sku, który przytwierdził do haka od lampy. 
Kiedy spostrzeżono samobójstwo, był już 
Sołtan trupem. Półgodzinne wysiłki lekarza 
więziennego dra Borzęckiego nie zdołały sa- 
mobójcy przywrócić do życia. Powód rozpa- 
czliwego kroku nie jest znanym. 


Z kraju. 


Z Nowego Sącza piszą nam: Poseł Stapiń. 
ski nie dotrzymał słowa, albowiem nie urzą. 
dził wiecu w Nowym Sączu, zapowiedziane. 
go na dzień 5 bm. To dowodzi, że nie do- 
wierza on chłopom powiatu nowosądeckiego, 
którymi przez 15 lat dowodził poseł Stani- 
sław Potoczek, zwalczający w swoim „Zwią- 
zku chłopskim* robotę p. Stapińskiego pod 
hasłami: „Nie wierzcie ludowcom | Stapiński 
przeciw chłopom!“ itd. Wiedzieć należy, że 
w Sądeczyźnie uświadomienie polityczne lu- 
du wiejskiego stoi daleko wyżej aniżeli w 
innych powiatach, więc też chłopa tutejsze- 
go nie tak łatwo wziąć na frazesy. Na za- 
powiedziany wiec zgromadziło się około 200 
najtęższych działaczy, stojących przy pośle 
Myjaku, aby rozprawić się z prezesem P.S. 
L., który chce w Sądeczyźnie urządzić ko- 
mitet powiatowy z manekinów, wyłącznie 
jego rozkazom posłusznych. To mu się je- 
dnak nie uda, gdyż tutaj znają wszyscy za- 
kulisowe konszachty Stapińskiego z „wielki- 
mi rolnikami* i klerem i dlatego zaklinaniom 
się jego nikt nie uwierzy. 


10 lutego 1909 
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Charakterystycznem jest, że p. Stapiński 
swoje wiece urządza ściśle na wzór pańskich 
konwentyklów, tj. za zaproszeniami „wybra- 
nych* osób i przy drzwiach zamkniętych, 
obawiając się, aby nie przyszli na zgroma- 
dzenie ludzie przeciwnych zapatrywań i nie 
pociągnęli go do odpowiedzialności. Dlatego 
i zapowiedziany wiec nie przyszedł do sku- 
tku, bo prawdopodobnie niedoszły minister 
został „przeszkodzonym*, jakkolwiek dnia 
6 bm. był na wiecu w Borysławiu, oraz dal- 
sze wiece zapowiedział już w innych powia- 
tach do końca hm. 

Wybory do Rady gminnej w Szczakowej. 
Dnia 4 bm. odbyły się wybory do Rady 
gminnej, przy których szczególnie w trzeciem 
kole agitacya była bardzo ożywioną. Dawniej 
wybory te odbywały się bez zainteresowa- 
nia, dopiero teraz poraz pierwszy kolejarze, 
którzy stanowią znaczny procent wyborców, 
wzięli udział w akcyi, stawiając swego kan- 
dydata w osobie tow. Antoniego Seitnera. 

To wystąpienie kolejarzy przestraszyło ma- 
fię klerykalną, która połączyła się z chłopa- 
mi przedmiejskimi dla zwalezenia „czerwo- 
nego niebezpieczeństwa*. Przez kilka tygo- 
dni chmary księży z okolicy oraz Az Wp 
dzeni z Krakowa agitatorzy chrześcijańsko- 
socyalni walczyli w najniegodniejszy sposób, 
wojując szczególnie hasłami antysemityckie- 
mi. W tem zbożnem dziele dopomagał im 
pewien kolejarz-zdrajca, który swego czasu 
wyrzucony z „Przyjaźni“ zaczął łasić się do 
zorganizowanych kolejarzy w nadziei, że do- 
pomogą mu zostać radnym. Widząc się za- 
wiedzionym w swych nadziejach, przymknął 
znowu do przyjaźniaków i « ich pomocą wy- 
gramolił się na radnego. 

Wobec takich stosunków nie dziwnego, że 
czarna lista przeszła. Mimo to postępowa 
partya może być zadowoloną, osiągnąwszy 
pokaźną liczbę głosów, między isnymi kan- 
dydat kolejarzy 80 głosów. Kolejarze będą 
pilnie śledzić pracę nowej rady, mając na- 
dzieję, że ludność rychło przejrzy. Dodać 
należy, że większość wyborców teraz megła 
sobie pozwolić na antysemityzm, bo fabryka 
sody (przedsiębiorstwo będące w rękach ży- 
dów) została zamkniętą; dawniej, gdy się 
miało zarobek od żydów, nie miało się od- 
wagi afiszować się antysemityzmem. 


Ze świata. 


Tragiczna śmierć poety francuskiego. Z Pa- 
ryża donoszą: Poeta Catulle Mendès zginął 
wczoraj w nocy. Zwłoki jego znaleziono w 
tunelu koło Saint Germain. Okoliczności, w 
jakich śmierć nastąpiła, nie zostały jeszcze 
stwierdzone. Ciało było rozćwiartowane i gło- 
wa zgnieciona. Jechał on sam do swego 
mieszkania w Saint-Germain. 

0 pożarze w niemieckiem poselstwie w San 
Jago de Chile donoszą, że zniszczone są ró- 
wnież archiwa. Ogień był niewątpliwie pod- 
łożony. Zwłoki kancelisty Beckerta zmalezio- 
no pod gruzami. Stwierdzono zbrodnię. Cza- 
szka jest rozbita tak, że niewątpliwym jest 
akt gwałtu. Sprawa ta, jak się zdaje, stoi 
w związku z listami z pogróżkami, które 
członkowie poselstwa otrzymywali. 


esl wś ZZie 

B. GABRYELSKA, Kraków, knpuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pla- 
nole -- krajowe i zagraniezne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy: 
Mydło lecznicze Malinowskiego 
z zapachem wody kolońskiej 
i Phllodermine (cena 70 h). 


Skutek niezawodny, 
lecz żądać wyrobów Malinowskiego. 


Duma wobec sprawy Aziewa, 


Stanowisko prawlcy. 

„Birż. Wied.“ twierdzą, jakoby stanowisko 
prawicy w sprawie Aziewa uległo zmianie. 
Z początku prawica chciała nie mieszać się 
do tej sprawy, gdyż podejrzywała, że ini- 
cyatorowie interpelacyi chcieli tylko zdyskre- 
dytować rząd. Dlatego też odrzucili nagłość 
interpelacyi. luformacye prasy i artykuły ks. 
Meszczerskiego silnie wpłynęły na taktykę 
przywódców prawicy. 

Prawica ma popierać iuterpelacyę w ko- 
misyj. 

Mówcy z prawicy w Dumie oświadczają, 
iż pożądana jest natychmiastowa odpowiedź 
rządu. Prawica zapyta rząd: czy istotnie 
Aziew uczestniczył w aktach terorystycznych 
i co zamierza przedsięwziąć gabinet na przy- 
szłość. 

Wreszcie ma prawica poprzeć formułę 
przejścia do porządku dziennego, zapropouo- 
waną przez centrum, gdyby nawet były w 
niej aluzye do prowokacyi. 

Stanowisko październikowców. 

Lewica październikowców przebąkuje o pro- 
jekcie, aby do formuły przejścia do porządku 
dziensego wiączyć propozycyę wyłonienia ko- 
misyi śledczej lub senatorskiej w sprawie Azie- 
we, Komisya ta miałaby do zhadamia okres 
czasu od 1905 do 1907 albo do 1908 roku. 

Hr. Bennigsen zakomunikował  „Birże w 


Wied.*, że nieprawdą jest, jakoby paździer. 


Nr. 
kov 
jak n 
wywi 
ma 
glede: 
Pre 


winie 


je w | 


Nr. 42 


nikowey nie chcieli oświetlić sprawy Aziewa 
jak najwszechstronniej. Sprawy tej zatuszo- 
wywać nie można. Zdaniem hr. B., konie. 
ezna jest rewizya senatorska lub komisya 
śledcza. 

Projekt prawa o nietykalności osobistej po- 
winien być radykalnie zmieniony; tak samo 
: prawo o stanach wyjątkowych, o ile nie 
będzie odpowiadało poglądom Damy, musi 
być zmienione. 

Wogóle, zdaniem hr. B., sprawa Aziewa 
będzie miała daleko idące skutki polityczne. 


a 
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Stosunki Azlewa z czarnosecińcami ? 

„Birż. Wied.* podają między innymi kilka 
nowych szczegółów o agencie.podżegaczu : 

Aziew prowadził czas jakiś agitacyę rewo 
łueyjną wśród wojskowych, występując wte 
dy „jako małorusin nazwiskiem Żiżilenko. 

Sprawa Aziewa obiecuje oświetlić również 
zamachy, urządzane przez „drużyny bojowe 
prawdziwych Rosyan*. Staje się teraz rzeczą 
zrozumiałą, jak mógł Kazancew, uchodzący 
za rewolucyonistę maksymalistę, uczestniczyć 
w zabójstwie Herzensteina i urządzać zamach 
na hr. Wittego, a Fedorow, zbiegły do Pa- 
ryża — zabić redaktora Jołłosa. 

Kiedy członek Narodnej Woli, Pauli, zbiegł 
z Syberyi za granicę i zaciągnął się do par- 
tył socyalistów. rewolucyonistów, Aziew wszedł 
z nim w ścisłe stosunki. W roku 1901 Pau- 
tego wydalono z Francyi. Oburzeni socya- 
igei francuscy zamierzali wnieść o to inter- 
pelacyg do Izby, Wtedy prezes gabinetu 
Waldeck-Rousseau zaprosił do siebie Mille. 
randa i powiedział mu: „Pauli jest szpieg- 
glem; możemy tolerować szpiegów, ale re- 
wolucyonisty-szpiega nie ściorpimy*. Inter- 
pelacyi zaniechano, a natomiast ustanowiono 
sąd na Paulego. Sąd uznał go winnym. 

Sprawa Łopuchina, 

Petersburg. Stołypin jesi przekonany, że 
Łopuchin osobiście składał świadectwo przed 
trybunałem rewolucyjnym w Paryżu. Gdyby 
to się potwierdziło, Łopuchin zostanie po- 
ciągnięty do odpowiedzialności z artykułu 102, 
grożącego robotami ciężkiemi. Sprawa jego 
ma być rozpoznawaną w sądowej komisyi 
senatu przy udziale przedstawicieli stanów. 

„Rossija* już uzasadnia konieczność za- 
stosowania do Łopuchina 102 art., gdyż „u- 
suwający z drogi stowarzyszenia terorystów 
taką przeszkodę“, jak informującego o wszy- 
stkiem policyę Aziewa, jest sam uczestni- 
kiem tego stowarzyszenia“. 

„Czarnosecinne „Russkoje 'znamja* komu- 
nikuje sensacyjną wiadomość, że wraz z Ło- 
puchinem ma być pociągnięty do odpowie- 
dzialności były wiceminister ks. Urusow. 

Jeszcze jedna „sensacya*. 

Moskwa. Z Paryża komunikują telegrafi- 
cznie, że w związku ze sprawą Aziewa, 
zabójca redaktora Jołłosa (kadeta) zwró- 
eil się do rządu francuskiego z prośbą o 
wydanie go rządowi rosyjskiemu. Pragnie 
on wyznać przed sądem szczegóły zabój- 
stwa. i 

Kłamstwa urzędowe. 


Petersburg. O godz. 1 w nocy ogłoszono 
następujący komunikat: Prasa i społeczeń- 
stwo omawia ciągle szereg aktów terorysty- 
cznych, zorganizowanych przez inżyniera 
Aziewa, między tymi zamordowanie W. Księ- 
cia Sergiusza, b. ministra Plewego itd., przy- 
czem prawie wszystkie polityczne mordy i 
ciężkie zbrodnie przypisują Aziewowi. Ró- 
wnocześnie wskazuje się na udział kilku oso- 
bistości urzędowych w tych mordach, przy- 
czem uchodzi aresztowanie Łopuchina jako 
zarządzenie przeciw dalszym rewelacyom nie. 
przyjemnym dla rządu. Mimo oficyalnych 
oświadczeń rządu zarówno w sprawie bez- 
podstawności powyższych wiadomości dzien 
ników i pogłosek, jakoby Łopuchin został 
pociągnięty do odpowiedzialności wyłącznie 
z powodu swych rewelacyj przed rewolucyo- 
nistami w sprawie współdziałania Aziewa z 
policyą, celem wykonywania zamachów tero- 
rystycznych, te tendencyjne wiadomości da- 
lej się rozszerza. Wobec tego faktu, jak i 
dlatego, że przytoczone pogłoski mogą wy- 
wołać zupełnie nieuzasadnione wzburzenie 
i nieufność, rząd uważa za swój obowiązek 


' kategorycznie oświadczyć, że żadna z osób 


urzędowych, między temi ani w dziennikach 
wymieniany rzeczywisty radca stanu Ra. 
czkowski, ani też wogóle inni urzędnicy nie 
stali w żadnym stosunku z jakimkolwiek 
aktem terorystycznym lub czynem zbrodni: 
czym rewolucyonistów, dalej że nigdy nie 
brali udziału w zbrodniach politycznych Azie- 
wa. Szczegółowe w tym kierunku oświad- 
czenia złoży rząd w Dumie w odpowiedzi 
na wniesioną interpelacyę. 


> > 


Jeden z typów rosyjskiego gubernatora, 


Przed kilku dniami zmarł były gubernator 
Odessy, admirał P. A. Zielonyj, o którym 
opowiadają tysiące anegdot. Dla przykładu 
przytaczamy kilka : 

Raz wezwał on do siebie właścicielkę „pen- 
gyi bez języków starożytnych“, by ją za coś 
zmonitować. Równocześnie wezwał do siebie 
gospodynię domu publicznego, aby jej na- 
wymyślał. „Gospodyni* siedziała w przed- 


R, 


Kraków, środa 


pokoju, czekając aż ją zawołają i rozmawiała 
ze stróżem : 

— Oj, co to teraz będzie!... 

I właśnie podówczas zameldowała się świe- 
żo mianowana przełożona instytutu. 

Zameldewano: „choziajka*. 

Zielonyj wpadł do gabinetu — patrzy... 

Przełożona wykonała dyg głęboki. 

— Mam do ekscelencyi prośbę. Niechaj 
wolno będzie moim panienkom spacerować 
po bulwarze. 

— (Co0-0-0 ? 

— Pozwól ekscelencya moim panienkom... 

— Ja... tobie... i twoim „panienkom*... 

I Zielonyj zielenieje ze złości, trzęsie się 
i obrzuca przełożoną ordynarnymi wymy- 
słami... 

Bo zresztą słownik wymysłów i złorzeczeń 
Zielonyj'a był przysłowiowy. 

Więc pochylają się ku Zielonyj'owi urzę- 
dnicy podwładni i tłómaczą mu, że się po- 
mylił co do osoby. 

— Milczeć! — krzyczy na nich naczelnik 
miasta — chodzicie do „tych* domów, a po- 
tem bawicie się w protektorów. 

Przełożona instytutu zemdlała, 

— Wyrzucić ją! Udaje taka... — i szereg 
epitetów. 

— Ekscelencyo ! Przecież to przełożona |... 

— Co za przełożona ? 

— Przełożona instytutu, a właścicielka 
„tego“ domu czeka tem na rozkazy eksce- 
lencyi. 

Zdarzył się też taki wypadek: 

Hrabina B., Połka, przejazdem żatrzymała 
się w Odessie. Syn jej, mały kadecik, nie 
złożył ukłonu wojskowego p. Zielonyj'owi. 

Zielonyj zawołał kadeta, zapytał o nazwi- 
sko, „zmonitował* go... 

Kadet przerażony wrócił do hotelu i zda- 
rzenie całe opowiedział matce. 

Hrabina się przestraszyła: „Gotów dać 
znać do korpusu. Chłopiec jest Polakiem*... 

Wraz z synem udała się hrabina do gu- 
bernatora. 

— Ekscelencyo! Przyjechatam przeprosić 
go za syna! Chłopiec cierpi na krótkowzro- 
CZNOŚĆ... 

— Ależ jaśnie oświecona hrabino! Do- 
prawdy, niema o czem mówić. Poprostu 
tylko zmonitowałem młodego człowieka. Bo 
starszych przecie trzeba szanować. A chio- 
piec widział, że idzie staruszek:oficer w wy- 
tartym szynelu, więc myślał, że można mu 
nie salutować. 

— Pozwoli mi ekscelencya ufać, że zaj- 
ście to nie będzie miało żadnych następstw. 

— Jaśnie oświecona hrabino! Skądżeż tu 
może być mowa o następstwach... 

I kłaniając się, zaczął odprowadzać hrabinę 
do drzwi gabinetu .. 

A w poczekalni pełno było petentów. Więc 
też Zielonyj, chcąc się przed nimi pochwalić, 
palcem na hrabinę wskazał... 

— Patrzcie — zaczął — hrabina, jaśnie 
oświecona pani! Sama przyjechała przeprosić. 
Widzicie, co to jest dobre wychowanie. A wy... 
dusze wasze... 


I posypał się grad słów dosadnych, twar- 
dycb, pod adresem tych, którzy się dobrem 
wychowaniem nie odznaczali. i 

Hrabina uciekła, jak bomba, od tych „kom- 
plementów“. 

A zdarzył się teź taki wypadek: 

Szedł Zielonyj z żoną, Natalią, ulicą Deri- 
basowską, główną w Odessie. 

Mijał ich gimnazyalista, malec z wstępnej 
klasy, i — nie ukłonił się. 

— Czemu się władzy nie kłaniasz? Hej, 
wziąć go! Stójkowy! Gdzie jest stójkowy ?! 

I gubernator odwrócił się, by zawołać stój- 
kowego. Tymczasem żona jego skinęła chłopcu 
ręką: 

— Uciekaj! 

Malec umknął i ukrył się gdzieś za wę 
głem. Podbiegł tymczasem drżący ze strachu 
policyant. Zielonyj odwrócił się: = 

— Chłopiec... — a gdzież jest chłopiec ? 

— Daj spokój, uciekł... 

— A! to twoja sprawka! 

I Zielonyj krzyknął; 

— Brać ją! 

Policyant zamarł z przerażenia. 

— Brać! 

Zielonyjowa wsiadła pośpiesznie do do 
rożki i uciekła. 

Nawet prokurator Izby sądowej, gdy się 
skarżono przed nim na Zielonyj'a, zwykł był 
mawiać: 

— Cóż chcecie, ja sam, gdy go na ulicy 
zobaczę, przechodzę na drugą stronę; gdy 
zaś mam do niego interes, ubieram się w 
mundur i przypinam wszystkie, jakie mam, 
ordery. 

Wilhelm II. nie marzy nawet o takich ho 
norach w Berlinie, z jakimi przyjmowano Zie- 
lonyj'a w Odessie. Gdy mu czasem przyszła 
fantazya przejechać się tramwajem i gdy 
usiadł na środkowej ławeczce, nikt nie śmiał 
usiąść przed nim — bo jakżeby można — 
tyłem? 

Gdy zaś bywał u konsula perskiego, Zaj 
czenki, w miejscowości Bolszoj Fontan, i gdy 
wchodził do tamecznego teatru podczas przed. 
stawienia, orkiestra zaczynała grać marsza, 
a artyści przerywali akcyę i ze sceny kła- 
niali się Zielonyj'owi... 
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Zwołanie parlamentu 


Wledeń. Jak słychać, Izba posłów będzie 
zwołaną ponownie w połowie marca. Mówią 
jednak, że kontyngent rekruta będzie zała- 
twlony na mocy § 14. 

Wybory uzupełniające do sejmu 
Austryi Dolnej. 

Wiedeń. Przy wyborach uzupełniających 
do sejmu zostali wybrani w III i VII dziel- 
nicy kandydaci chrześcijańsko-społeczni, w 
X dzielnicy (Favoriten) socyalno-demo- 
kratyczny tow. Sigl, a co do jednego 
mandatu w VII i XIX dzielnicy przyjdzie 
do ścisłego wyboru między oficyalnymi a 
nieoficyalnymi kandydatami chrześcijań- 
sko-społecznymi. 

(Jak wiadomo, tow. dr Renner został 
równocześnie wybrany w dwóch okręgach 
do sejmu dolno-austryaekiego, mianowicie 
w Favoriten i w Bruek; ten ostatni man- 
dat zatrzymał, a w Favoriten w jego miej- 
sce został wybrany tow. August Sigl. 
Razem jest tedy 5 posłów socyalno-demo- 
kratycznych w sejmie dolno-austryackim). 
Pożyczka austryacka na zapłatę odszkodo- 

wania Turcyl. 

Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi: Wczoraj 
rozpisano umowę zarządu skarbowego z 
konsorcyum austryackiem w sprawie po- 
życzki dla państwa na rachunek bieżący. 
Pożyczka wynosić będzie 60 milionów ko- 
ron. Stopa procentowa ma być o 1 pro- 
cent wyższa, niż każdorazowa stopa ban- 
ku austro-węgierskiego. W umowie za- 
strzeżono państwu 3-miesięczny termin 
wypowiedzenia. 


Proces o rury wodociągowe. 

Praga. W procesie o obrazę honoru prze- 
ciw dyrektorowi kartelu żelaznego Ke- 
strankowi i redaktorowi „Prager Tag- 
blattu* Hornowi zapadł dziś rano wy- 
rok. Kestranek został zasądzony 
za obrazę praskiej Rady miejskiej i Rady 
nadzorczej praskich wodociągów na 14 dni 
aresztu, zaostrzonego 1 postem, z zamia- 
ną na grzywnę 3000 K. Redaktor Horn 
został zasądzony na grzywnę 
20 K. 

W sprawie o obrazę posła Czernohor- 
sky ego obaj oskarżeni zostali u w ol- 
nieni. 

Obrońcy obu oskarżonych zgłosili zaża- 
lenie nieważności. 


Rozwiązanie parlamentu włoskiego. 

Rzym. Ag. Stefani donosi: Król podpisał 
wczoraj dekret, rozwiązujący Izbę deputo- 
wanych. Nowe wybory zostaly rozpisane 
na 7, ścisłe na 14, a zebranie się nowej 
Izby na 24 marca. 

Dekret w sprawie rozwiązania Izby, pod- 
pisany przez wszystkich miuistrów, pod- 
kreśla, że jeśli wyborcy w marcu powo- 
łani są do urny, to nowa Izba może ukon- 
stytuować się jeszcze przed feryami wiel- 
kanocnemi, a w następnych miesiącach 
będzie miała dość czasu do obrad budże- 
towych, które będą miały większe znacze- 
nie, gdyż będą przeprowadzone przez par- 
lament z bezpośrednich wyborów, a więc 
wyrażający bezpośrednie życzenia kraju. 

Sejm pruski. 

Berlin. (B. Wolffa). W Izbie posłów przy 
drugiem czytaniu ustawy o płacach nau- 
czycieli postawił ks. Stychel wniosek, 
żeby dodatki dla wschodnich kresów opu- 
ścić. Przez te odwołalne dodatki hoduje 
się bowiem denuncyacyę i karyerowiczo- 
stwo. W razie odrzucenia wniosku propo- 
nuje, żeby dodatki dla wschodnich kresów 
dawane były nieodwołalnie. 

Minister skarbu Rheinbaben odpo- 
wiedział, że także polscy nauczyciele o- 
trzymują dodatki miejscowe, jeżeli odpo- 
wiadają warunkom im stawianym. Polacy 
powinni odstąpić tylko od polityki wrogiej 
Niemcom, wtedy cofnie rząd takie dodatki 
dla wschodnich kresów. 

Wnioski polskie odrzucono. 


Podróż króla angielskiego do Berlina. 

Londyn. Prasa angielska, omawiając ed. 
wiedziny króla w Niemczech, pisze, że ta 
wizyta nie ma specyalnego celu, ałe przyjąć 
należy, że król wszystko uczyni, co leży w 
jego siłach, aby przekonać cesarza i naród 
niemiecki, że Anglia pragnie utrzymania po- 
koju. 

Barlin. Angielska para królewska przy- 
była tu dziś o godz. 11 przed południem, 
powitana na dworcu przez cesarza, cesa- 
rzową, następcę tronu i członków domu 
cesarskiego. Miasto udekorowane; na uli- 
cach szpalery wojskowe. 

Zginęła... linia telegraficzna. 

Moskwa. Komisya, która przybyła z Peters. 
burga dla dokonania rewizyi okręgu poczto- 
wo telegraficznego, zrobiła zadziwiające od- 
krycie. Wszystkie rachunki, dotyczące ko- 
sztów budowy jednej z linij telegraficznych, 


znaleziono w zupełnym porządku, jak ro- 


wnież wszelkie pokwitowania dostawców — 
samej jednakże linii nie znale 
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ziono. Okazało się, że egzystuje ona tylko 
na papierze. 
Spór s nazwę stronnictwa. 

Patarsburg. Rodzianko wyzwał Bobrińskiego 
ma pojedynek za nazwanie październikowców 
osłami. Sekundantami Rodzianki są Mejen- 
dorf i Anrep. 

Duma. 

Petersburg. Duma przyjęła ustawę w spra- 
wie opodatkowania tutek i bibułek papie- 
rosowych. 

Śmierć drugiego Coqualina. 

Paryż. Słynny aktor Coquelin młod- 
szy zmarł w zakładzie dla nerwowo cho- 
rych pod Paryżem, gdzie przebywał od 
półtora roku. (Przed kilku dniami zmarł 
jego starszy brat, jeszcze słynniejszy aktor, 
Coquelin starszy). 


Clemenceau o sytuacyl politycznej. 

Paryż. Współpracownik „Siecle* donosi, że 
Clemenceau oświadczył wobec niego, iż w 
zagranicznej polityce wszystko dobrze 
stoi. Co do spraw bałkańskich ocze- 
kiwać należy rychłego porozumienia. Chodzi 
teraz tylko o konferencye z finansistami. 
Porozumienie nastąpi na podstawie tej lub 
innej cyfry. 

Także ze strony Niemiec są jaknajlepsze 
dyspozycye. Podróż króla Edwarda jest do- 
brym krokiem dla pokoju. 

Umowa francusko-nlamiecka o Marokko. 

Paryż. Z dobrze poinformowanego źródła 
donoszą, że dziś w południe będzie pod- 
pisaną w Berlinie umowa francusko-nie- 
miecka co do Marokka. W umowie tej 
Niemcy uznają pewne polityczne interesy 
Francyi w Marokku, dalej uwzględnione 
zostały interesy ekonomiczne Niemiec. 

Specyalny korespondent „Matina* donosi 
z Berlina, że umowa przychodzi do skutku 


Z inicyatywy Niemiec. 
Przegląd społeczny. 


Baczność emeryci I renciści kolei państwo- 
wych! Z powodu niespodziewanych feryj par- 
lamentarnych przedłuża się termin do nade- 
słania nam podpisów do wiadomej petycyi do 
parlamentu do 5 marca b. r. Powinni przeto 
wszyscy emeryci i renciści kolejowi, wdowy 
i renciści pocztowi z całej Galicyi i Buko- 
winy jak jeden do tego czasu we własnym 
interesie nadesłać nam swe podpisy (imiona, 
nazwiska i były charakter służbowy). 

Te miejscowości, którym nie posłaliśmy 
dotychczas arkusza na podpisy, mogą na 
zwykłym arkuszu lepszego papieru zebrać 
podpisy, zostawiwszy '/4 długości arkusza z 
góry na napis, lub zechcą po takowy zwró- 
cić się do nas. ° 

Żądania nasze w petycyi dotyczą ustale- 
nia rent i lepszych warunków itp. i zrówna- 
nia emerytów starego stylu z nowymi. Ro- 
zesłaliśmy po krajach 1000 naszych odezw 
i wzywamy Niemców i Czechów całej Austryi 
do wspólnej akcyi. 

Centralny zarząd emerytów i rencistów 

kolei państwowych. 

Zgromadzenie kelnerów w Krakowie. W dniu 
28 stycznia o godz. 2 w nocy odbyło się w 
kawiarni „Union* walne zgromadzenie zwią- 
zku pomocników  gospodnio - szynkarskich. 
Zgromadzenie zagaił tow. Gelb, przewodni- 
czącym obrano tow. Jana Kantego Szmeję. 
Pierwszy przemawiał tow. Gelb. Mowca omó- 
wił cele organizacyi, żądał taktownego tra- 
ktowania kelnerów tak ze strony gospoda- 
rzy, jakoteż ze strony gości. Dalej tow. Ja- 
kób Dreyfuss odczytał sprawozdanie z osta- 
tniego zgromadzenia, poczem przystąpiono 
do wyborów. Prezesem obrano Jana Kante- 
go Szmeję, wiceprezesem Maksa Wolitzera, 
a do Wydziału weszli: Jakób Dreyfuss, Ja- 
kób Sterngast, Maks Kempler, Sonnenthal 
Oskar, Gelb Ignaey i Volkmann Maks. 


Kursa telegraficzne. 

uadaneszt, 9 lutego. Pszenica na kwiecień 12'81 
do 12:82. Pszenica na maj 12'64 do 12:65  Psze- 
nica na paźdz'ernik 1090 do 10.91. Żyto na kwie- 
cień 1014 do 10'15 Żyto na październik 9'13 do 
914. Owies na kwiecień 859 do 860. Owies na 
październik —— do ——. Kukurudza na maj 725 
do 7:26 Rzepak ma sierpień 13 90 do 14:00. 

Oforty mierne. Chęć kupna mierna. Usposobienie 
lepsze. Pogoda zimno 


ODDECHANIE 


staje się 6 wiele łatwiejszem już po zaży- 
ciu pierwszej dozy Emułsyi SCOTTA, a to 
ułatwienie s każdym dniem będzie po- 


stępować. 


Doświadczenie to zrobiło ty- 
siące ludzi w ubiegłych 32 la- 
tarh. 


Emuisya SCOTTA 


podnosi w zadziwiający spo- 


k S i 64 
marką. rybakiem, Wracają, a trawienie popra- 


jako pewną = i z 
wia się. 
Cena za oryginalną flaszkę 2 K 50 h. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


"ra mja t 7 s 


Kraków, | środa 


NAPRZÓD 


4 


10 lutego 1909 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach“ liczymy za każde słowo F 
6 hal., tytuł 20 hal. 


Zajęcia biurowego 
poszukuje absolwent „Akademii 
handlowej”. Łaskawe zgłoszenia do 
Działu inseratowego „Naprzodu“ 

pod A. B. 


Kilku zdolnych 
czeladników szczotkarzy 


znajdzie stałe zajęcie zaraz w pra- 
cowni szczotek J. Koppa i M. Grze- 
gorczyka w V innikach obok Lwowa. 
Zgłoszenia listowne : J. Kopp, Lwów, 
Chorąszczyzna 11. Zgłoszenia oso- 
biste dnia 14 i 15 b. m. Hotel Pol- 
ski, ul. Floryańska, portyer wskaże. 


Mimo ogólnej drożyzny 
sprzedaję moje towary 
Ì nadal po nadzwyczajnie 
tanieh cenach. Niklowy 
Remontoir kieszonkowy 
z marką Systemu Ros- 
m kopf, 36 godzin idący 
wraz z pięknym łańcuszkiem K 3'90. 
trzy sztuki Kor. 11'—, sześć sztuk 
K 20—. Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny Kor. 12— 
Stalowy damski remontoir K 7:80. 
Budzik najlepszy K 3*— Łańcuszki 
srebrne od Kor. 2—. Zegarki dam- 
skie złote od Kor. 20—, 
Bogato ilustrowane cemnuiki ma 
żądanie darmo i opłatmie. 


IANACY CYPRES, KRAKÓW, 


al. Fioryańska 49. 


Polski cennik na rok 1909. 


z przeszło 3000 ilu- 
stracyami wysyła na 
żądanie każdemu gra 
tis i franko pierwsza fabry- 
ka zegarków w Briix HANNS 
KONRAD c. i k, nadworny 
dostawca w Brix Hr, 427. 
(Czechy). Zegarek ni- 
kłowy rem. K 350. 
Syst. Roskopf Patent 
K 4—. Oryginalny 
szwajcarski system 
o Roskovf Patent K 5. 
a Zarejestrowany 
„Adler Koskopf* Nickel Anker Rem. 
K 7, pozłacany rem. z werk. „Luna“ 
z podwójną kopertą 9— K, srebrny 
podwójne koperty rem. zaopatrzony 
pieczęcią c. k. urzędu prob. K 4'80, 
srebrny rem. p'dw. kryty K 1250, 
srebr. opancerzony z sprężyną, 15 gr. 
ważący, K 2:60. Rus.i tula remont. 
z wer.iem „Luna“ z pod v. ko ertą 
K 1050, zegarek z kukułką K 8%0, 
budzik 2:50, z eyferbl. świecącym 
w nocy 3'30, kuchenny K 3. Do każ- 
dego z garka 3-letniń pisemna gwa- 
rancyal Żadne ryzyko! Zamiana do- 
zwolona albo pieniądze z powrotem 
Proszę zażądać volski cennik. 


Moczenie w łóżku 


ustaje natychmiast pod gwarancyą. 
Informacye udziela się bezpłatnie. 
Należy podać wiek i płeć! Najlepsze 
pisma dziękczynne. Środek polecony 
przez lekarzy. 
INSTYTUT „SANITAS“ 
Velburg P. 178, Bawarya (Bayern). 


Model 1909 


jest pierwszorzędnem, eleganckiem, 
silnem, nadzwyczaj lekko idącem 
kołem, na najdłuższe wycieczki. 
Gwarancya roczna. Jako najlepszy 
wyrób nie boi się żadnej konku- 
rencyi i kosztuje K 96 z.opłaconą 
przesyłką do każdej stacyi kolejo- 
wej. Lepsze marki „Atilla*, „Pre- 
mi r“, „ affen“ po oryg. cenach. 
Używane rowery wyborowe, nowej 
konstrukcyi K 36, 40, 50. Wysyłka 
za zaliczką po otrzymaniu zadatku 
K 15. Płaszcze K 4, 5, 6. Węże 
K 3, 4. — „Nowość! Płyn do ni- 
klowania, dla cyklistów niezbędny, 
K 1:70. — Polski dom eksportowy 
RUNDBAKIN, Wiedeń, IX., Rigergasga 
23/9. Odsprzedającym wysoką pro- 
wizyę. Cennik be płatnie. 


„„NAPRZÓD” 


z fabryki 
M. Paschalskiego 


wyłącznie do nabycia 


w sklepach 


Robotniczych 
Ul. Wiślna L. 8. 
UL Grzegórzecka 106. 


Wodnik, Pocztowa lY. i 9406060600040660046056600606666000606060600460 


OSWIECIM 


D. E. Friedlein, Kraków. 


Przez Wysokie 
@ k. Namiestutctwe 
koncesyonowano 


Biu ro 
podróży 
Zofii 
liaan ain 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


I, II i III kl. dla paro 
statków pospiesznych 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery 
kańskich we wszyst. 
kich kierunkach. 


Ceny ściśle wedle ta 


ZOFIA BIESIADECKA. 


a. a a 


Bilety okrętowa do Kaná 
bliety kolajowa kanady jati 


Prospekty darme i opiatnie 


ź 


Ł Prus sprowadzaną drogą wodę Selterską 

zastępuje w zupełności woda, pole- 

cona przez Towarzystwa lekarskie, alkaliczno-słona, 
zawierająca części składowe jak 


WODA SELTERSKA 


wyrobu fabryki pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4, 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


Pierwsza i jedyna koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwo 


SZKOŁA 


rachunkowości państwowej, ogólnej i kupieckiej 
w Krakowie, przy ul. Szujskiego 7 (parter). 


Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne ćwiczenia w księ- Ę 
gowaniu prowadzone są według zatwierdzonego programu nauki j 
z uwzględnieniem najnowszych wymagań Komisyi egzaminacyjnej. 
Dla kandydatów wzgl. ' andydatek, mających za- 
miar przygotować się w krótsz m czasie do egza- $ 
minu państwowego, otwarto specyalne oddziały Ę 
o stopniowej nauce, na które można się zapisywać % 
każdego czasu. 
Pomyślny rezultat nauki zapewniony. Warunki przystępne. R 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3—6 popoł. kierownik szkoły § 
Józef Fobiczyk 
e. k. urzędnik rachunkowy wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie, ul. Szujskiego 1. 6. § 


LUGYANA RYDLA POEZYE 


wyszły z druku w wydaniu trzeciem, znacznie zwię- 
kszonem, ozdobione portretem autora i barwną okładką. 


Cena Kor. 3:—, z przesyłką Kor. 3'20. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach] 
Skład główny: 


Szanowna Pani Gospodyni! 
Proszę spróbować 


Munka mydło jędrne 


Marki ochronne: „Nosorožec“ lub „Kosa“. 
Skutek niezrównany ? 


Szymon Munk, Fabryka mydła w Żywcu 7. 
Założona w roku 1846. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 


rozpoczynam nowy kurs nauki 


Rachunkowości 
państwowej 


i buchalteryi kupieckiej pojed. i podw. dla P. T. Kandy- 
datów i Kandydatek, chcących złożyć z tej umiejętności 
egzamin przed c. k. Komisyą egzam. w c. k. Namiest- 
nictwie we Lwowie. Kurs trwa 3 miesiące. Dla Pań oso- 
bne godziny. Pomyślny rezultat nauki zapewniony. Warunki 
bardzo przystępne. Na kurs można się wpisywać w każdym 
czasie. Również udzielam lekcyj korespondencyi handlo- 
wej, stenografii, kaligrafii i konwersacyi niemieckiej. 


Henryk Gottlieb 


zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handlowych przy e. k. Sądzie kra- 
jowym i egzaminowany nauczyciel rachunkowości państwowej, 


Kraków, Dietlowska 68, II pi 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alejzy Tha. 


DRUKARNIA LUDOWA 
UL. FILIPA 11. w KRAKOWIE NR. TEL. 710. 


SPÓŁKA ZAREJESTROWANA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


r 
phai la. aa a EA twa garzad pasieki Ant. Kra- 


ińskiego w Jezierzanach 
ad Borszczów wysyła w 5-kilowych 
blaszankach, wszystko opł tnie, pra- 
wdziwy miód lipcowy w cenie 7 K. 
50 h. a wyborny miód lipowy w ce- 
nie 8 K. Wysyła również miody pi- 
tne wyszczególnione na kiłku wy- 
stawach, tak stołowy kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe 
jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. 
w 5-ciokilowych blaszankach, wszy- 
stko opłatnie, w cenach od 6 kor. 
40 h. do 6 K. 70 h. Cenniki na żą- 
danie franko. 


Panie! 


czesać Się mogą i nabywać po ce- 
nach nader umiarkowanych staran- 
nie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże, i inne 
tym podobne wyroby z włosów 


w Zakładzie fryzyerskim 
ul. Floryańska 30 


Ignacy Blaufeder 
Do większej fabryki 


w pobliżu Krakowa 
przyjęty zostanie natychmiast 


maszynista 


(zdolny ślusarz maszynowy) 
oraz 


dozorca maszyn. 


Oferty nadsyłać do Działu 
inseratowego „Naprzodu“ pod 
„R. T. 1909“. 


Kto nie kocha 
swojej żony i swoich dzieci! 


DaF Wo własnym Interesia "FB 
proszę zażądać za nadesłaniem marki 
poczt. na 10 h. prospektu i cennika. 


Wysyłka pod dyskrecyą. 
JÓZEF BAUER 
KOSMETIK, hygleniczno-chem. fabryka. 


Generalne zastępstwo i biuro wysyłk. 
Wiedeń, I. Sonnenfelsgasse 21, 


SERKI FRANCUSKIE 
„IMPERIAL 


Sprze 'aż hurtowna i detaliczna 
w mleczarni „Racya*, ul. Dietla 79. 


Emer. Oficyant kancelaryjny 
poszukuje posady biurowej lub ma- 
gazyniera, administratora itp. Zgło- 
szenia do Działu inseratowego „Na- 

przodu“ pod P. J. 


Jedynie prewdziwym jest tylko 


THIERRY'EGO BALSAM 


z zieloną mar 

alona mar ZAKONNICY. 

Najmniejsza wysyłka 12/2 lub 

6/1 albo | patent flaszka fami- 

lijna do podróży koron 6 — opa 
kowanie darmo. 


THIERRY'EGO maść esatyfollowa 


Najmniejsza wysyłka słoiki 


k. 360, — opakowanie darmo 
Uznane wszędzie jako najlepsze 
środki domowe przeciwko dolegli- 


wościom żołądkowym, zgadze, 

kurczom, zafiegmieniu, zapale: 
niu, koatuzył i t. p. 

Zamówienia lub przesyłki pie- 
miężne należy adresować : 

A. THIERRY, Apteka ped Anlo- 
łem stróżem, Pregrada obok 
Rohitach. 

Skład we wszystkich aptekach. 


WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE SZYBKO I PO CENACH 
NADER UMIARKOWANYCH. ::: 


NOWOJORSKA GERMANIA . 


Towarzystwo asekuracyjne na życie 
Generalna Dyrekcya dla Europy: Barham, W. 64, Bekrenstrasse 6, wo Własnym demu 
Generalna Reprezentacya dla Austrvi: Wiadań, I. Stubanring 18, we własnym dzo 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 166 . . . . . . » K 539,686.226— 
Btan czynny według bilansu z końcam r. 1806 . . . . . „ 176,528.310— 
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1805 „  30,748.986-— 
Nadwyżka z obrotu rocznego 196. . . . . . . «. « « w  2,215.356— 


Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku . . . . „ e] 18,934.003 
Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Usrmania swoim ubezpieczonym są: 

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubez- 
pieczenia; 

4) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niszaczaplalns, że zacho 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek 
samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku skoro wniosek 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye, 

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej 
premii; 

4) że ponosi ryzyko ukazpieczania na wypadsk wojny, powołanych pod broń 
bez podwyższenia premii; 

5) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dal 
szego płacenia premii, żądać: 

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii | 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na sze! 
reg lat; cyfrowe świadczenin Towarzystwa są w policach tabelaj 
rycznie uwidocznione. 

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, naten 
czas przyjmuje się, że życzy sobie nposobu e) i polica zostaje automaty 
exnie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzenić 
ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po zło 
teniu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 la 
uzyskać połną moc prawną. 

Generalna agencya dla Galicyl zachodniej 
w Krakowie, przy ulicy Jasnej L. 5 


u p. Zygmunta Gleitzmana. | 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się d 
akwizycyi ubezpieczeń na życie. udzielając tymże korzystnych warunkó 


„THE GRESHAM” 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Landynł 


zastaje pod kontrolą rządu austryackiego ! anglolskiago, 


D To -k 
Kasie we ck Fc: -Trutaiwwcwnć 


w Austryl wymosi 


BY koron 34,772.297-08. w 


Ogólne dochody w roku 1906 . . . . K 38,155.775— 
Ogólny stan czynny z 31 grudnia 1906 . K 229,546.519'- 
Wypłacone police w r. 1906 . . . . . K 539,742.984— 
Ogólna nadwyżka z 31 grudnia 1906 . . K  5,729.450'- 
Nowe taryfy z korzystnemi kombinacyami. — 
Informacye i prospekta darmo i opłatnie. | 


Filia dla Austryi: Wian, l., Giselastrasse Nr. 1. 
Generalna Agencja w Krakowie: ul, Grodzka 29, I. piętro 


Przyjmuje się chętnie pod korzystnymi warunkami takie osoby, któreb 
się jako akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na Życie nadawał) 


Korzystna okazya zakupu dla 
kupców towarów bławatnych, odsprz 
dawców i dla ludzi prywatnych 


EE 40—45 METRÓW RESZTEK KORON 15 WWR 


sortowane barchany na suknie, 78 cm. szerokie, piękne desenie, mod 
zefir na suknie do użytku domowego, koszule i bluzki, bardzo dobre bi 
lone płótno na bieliznę, kanafas na pościel, oxford na koszule i mater 
na fartuch. Długość resztek 6—10 me rów I-szej jakości bez skazy. L 
lory nie puszczają w praniu. Za nieodpowiednie zwracam pieniądze. W 
syłka próbna najmniej 40—45 m. ewentualnie na życzenie sortowane kor. f 


TKALNIA R. HORNER NACHOD, CZECHY in 


pocztow 
Przy większym odbiorze 3 procent opustu, 


Ochraniajcie swój żołądek 
póki nie jest zapóźno 
przez popieranie jego funkcyj jako organu przeczyszczającego I trawiącego: 


A jednak, jeśli żołądek nie trawi należycie, zmniejsza się zdolność 
do wszelkiej pracy w całem ciele. Uznanym za dobry, ze samych! 
wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych starannie! 
przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który 
znane skutki nieumiarkowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przy“ 
krego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nadmierny ilość kwasów 
i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy balsam żołądkowy 

z apteki B. Fragnera w Pradze. 


Ostrzeżenie ! "ag zarast way ano, 


Skład główny : Apteka B. Fragnera, 
c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem“ 
PRAGA, Kleinselta 203, róg ulicy Nerudowej. 


Wysyła się pocztą codzień, po otrzymam 130 4 wy 


po otrzymaniu 150 E wysy. 

małą flaszkę, za 2'80 K wielką flaszkę, za 4'70. K 2 wielkie flaszki, 

8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, opłatnie do wsz, 
stkich stacyi austro-węgier. pa. stwa. 


Sklady w aptakach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 


Z Druvarni Ladowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Na. 710). 


